
Nr 11 MEDYcYNA WETERYNARYJNA Rok XXI

pozycji śródotrzewnowej przed zdecydowaniem się na
nacięcie i otwarcie macicy.

, Na Zakończenie pracy pragnę wylazić moje gorące po-
dziękowanie prof. dr władysławowi Bielańskiemu, xierórł-
nikowi t<atedry zakładu FiZjologii Rozrodu i Sztucznego
Unasieniania wyższej Szkoły Rolniczej w Krakowie za zŹ-
interesowanie mnie tymi zagadnieniami, udzieianie cennych
wskazówek oraz ułatrłienie opraco\^/ania tematu.
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JE,RZY ŁUBKO\MSKI
Szczytno

Stosowanie wzoru Morozowa przy ocenie sfanu rozrodu bydła
w hodowli wielkostadnej

Niepłodność u bydła określamy zwykle przy pomocy
następujących kryteriów:

- obliczeniem in,deksu zapłodnień, to znaczy sto-
sunku ilości pokryć (skoków buhaja albo za-
biegow inseminacyjnych) potrzebnych do zapłodnienia
- do i]ości sztuk krytlrgfu,

- oibliczeniem stosunku sztuk niepowtarzającyclr
po pierwszym unasienieniu lub kryciu - do ogółu
sztuk zacieJ,anych,

- ob]iczeniem i]ości urodzonych cieląt w jednostce
czasu (najczęściej roku),

- okTeślenie,m długości czasu między porodem a
ponovr'nym zacieleniem.

Przy istnieniu kilku kryteriów jasne jest, że każde
z nich ma swe ,braki.

Dwa pie,rursze kryteria nie obejmują sztuk nie{<ry-
tych, które w hodowli r,vielkostadnej stanowią b,ardz,.,l
wysoki prlocent ogóInej cyfł:y jał,owych. Z jednej stro-
ny .nie uwzględniają orne niedociągnię{ organ.izacyj-
nych, powodujących niekrycia sztuk jawrnie Iatują-
cych się, nie mólviąc o przeoczeniach wypadków cichej
rui, z dru,giej zaś pomijają jałowienie na tl,e niedo-
czynności jainików, tak z porvodu niedożywienia, jak
i innych przyczyn.

Kryte,rium trzecie, dzięki srvej prostocie jest rneto-
dą cenną; do uzyskania jednak o,biektywnych wyników
\Mymaga wie]oletnich danych. Poza tym nie ulvzględ-
nia ono stanu poszczególnych sztuk w stadzie, gdyż
krowy todzące b}iźnięta, 1rrb cielące się w pewnych
wypad]kach dwą razy do roku, czynią niewido,czną
nią]łodność intlych sztuk.

Kryte,rium czwarte wyrnaga dokładnegc sprecyzo-,wania, jaki czas m,iędzy porodern a pono$/nym za-
płodnieniern przyjmujemy za normalny. W literaturze
róźnice na ten temat są ztaczne. Przyloczę tu jedynie
dwie $/ypowiedzii Studencor_ł; jest zdania, że krowa
winna slę zapłodnić w 30 dni po wycieleniu, a jałómr-
ka w 30 dni po skierowaniu jej do krycia. Po prze-
krloczeniu tego ter,minu traktuje się je jako jałowie-
jące. Benesch widzi jałowo,ść u krowy d,opiel.o w wy..
padku, gdy nie zacieli się w ciągu 5 i więcej miesięóy
po poroidzie, a u jałówek jeśli w wieku 18--24 mie,sięcy
nie wystąpi u nich r,uja 1ub ciąża,

W praktyce do okreś]enia stanu w rozrod,zie,stosuje
się wszystkie kryteria, uważając za jałowiejące szturki,
które nie zacieliły się w '90 dni po porcdzie lub sk'ie-
r,owaniu do }<rycia, powtarzające więcej niż 3 razy,
oraz ,wykazujące nie,regularne przerwy między rujami.

W zależności od tych dość skomplikowanych danych
oblicza się 0/o jałowości,

Ostatlnio MorożauJ przypomniał ogłoszony prze7,
niego w 1949 r. wzór do procent,owego określenia nie-
płodności dla stada o dowolnej ilości sztuk w dovlol-
nym ,okresie czasu. Za puni<t wyjścia obliczeń Morozol-u
wziął okres 285 dni,ciąży u bydła, czyli współczynnik
2,85 p,rzy pcdawaniu stanu w r,ozrodzie w procentach,

Wy'g Morozoll)o jałowość w 0/o : 
#.o, gdzie P

wyraża ilość dni jałowienia, A i1o,ść sztuk w stadzie"
Dzie]ąc ilość dni jałow,ielnia przez 2B5 można tą meto-
dą cbhczyć ilość nieurodzonych cieląt.

uważając czas 30 diri wysunięty przez studerlcowa
za nierealny, proponuje Morazo^i,ls Za norrnę okres 60
dni między porodem a polnown}m zacieleniem.

Określenie niepłodnośoi w/g wzoru Morozoll:a zain-
teresowało mnie o tyle, że sporządzając od 3 }at ze-
stawienia zbiorcze dotyczące jałowienia, nadsyłane
przez terenowych lekarzy wet. napotykałem różne
oceny tej samej obory.

Dlatego też, po przeczytaniu pracy IvIorozo?ro, okre-
ś]iłem w/g jego wzoru niepłodność obory rasy jersey
Zakładv Doświadczalnego P.ĄN w Pop,ielnie, którą od
r,oku ,olpi€kuję się pod względem rozrodu. Frzy ,rrbli-
czanlu ,wyszedłem z następujących założeń: planujem5,
jedno wycielenie na rok od każdej sztuki o dojrzałości
hod,owlanej. 1Ą/ 365 dniach mieści się zatem cały jeden
okrers rozro,du. Przyjrnując 2B5 dni ciąży, p,ozostaje
80 dni samicy na wJĄ)oczynek po porodzie. Za dlni
jałowienia (ujemne) liczyłem każdy d,z,ień nieisłnienia
ciąży po B0 dniu od daty wyc.ele,nia się. Suma tych
cini jało,wienia, przy ana]izie reiestru oborot,ego za
okres 1.07.64 - 1,05.65 r., przy 63 szt. krów, wył:aziła
się cyfrą 2106 ,dni. Szereg krów zapłiodn'ło się jedna1<
przed upływem 80 dni. D,ni wystąpie,nia ciąży przed
80 d]niern pc porodzie traktowałem jako do,datnie, ;
su,ma ich wynosiła 367 dni. średnia otrzymanych
dwóch sulm dni (ujemnej i dodatn,iej) rólvnała si.ę
1?39, a podstawiając tę cyfrę jako P do wzoru otrzy-
małem wynik 9.620/o jałowości obo,ry.

PTowadząc pełną dokumontac ję .obory, to znaczy
uzupełniając we własnym lejestrze obory p.rzecięt,nie
raz na miesiąc dane dotycząre kryć i wycieleń, notu-
jąc wy]niki własnych badań klinicznych Iułr ]"aborato-
ryjnych orraz sto,sowane zabiegi lecznicze, nie rniałem
trudności w określani,u dnia zapłodnienia, iak róu,nież
w ob]iczeni,u tak dodatnich, jalk i u_iemnych dni, prz5,
dostatecznie wczesnym Tolzpoznawanll ciąży.

'W czerwcu br. w 11 oborach Państwowych Gospo-
darstw Rolnych określiłem w/g \^,,zoru n4orozo,1ra pro-
cent cielnjości zą poprzedni rok gospo,darczy. W PGR
Kociołek i PGR Turrowo pow. Pisz starałem się po-
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równać otrzymane wyniki z oceną terenowe,go lekarza

l"",et. W PGR Kociołek cieln,ość obiiczyliśmy na ?5,50/o,

p,oclczas gdy ckreślano ją na około 600/o. 
-W PGR Tu-

rowo wyniosła 86,9, a miała wynos,ić około 750/o,

Wydaje slę, że me',,oda hIorozou:a dzięki swemu
obiektywiz,mowi zasługuje na stoso\&anie jej do okre-
ślania stanu w rczrcdz'e bydła.
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(0.0050/d, wolnego amoniaku (0,0i50/o), popiołu (0,030/o)

oraz biuretu (10/u)."-W ;"ń otrŻymania róvlnoważnika w białku suro-
*y* ńńZyńv i]ość az,otu w moczniku przez równo-
*iz"i[ 6l"ixŃy 6,25 otrzymując y !uT_ sposótl dia
ń6"""ir.",k.ajlov,,ej pr,odukcji odpowiednik. 2894 g su-

".,*]"n., 
bialkó w 1- kg (46-3 g X 6,25). Przyjmując

*.pÓTÓy"nir. strawnośii azotu mocznika _dla prze-
;;*;;;; 50 - otrzymamy równoważnik dla białka

"cór""Ś" 
.f."*""go 

-"Xoło'tSO0 g, Oczywi.ście mocznik
il-?u 

"?"tąpić 
biaik,o pas,z naturólnych tylko w okreś-

lonvch warunkach. ,'"rri "."r"-rro"uńi"ni, tych zagadnień,. jak równ,ież
,Ołnic w Wynikaeh uzyskiwanych_.w _różnych warrun-
r...ir. *".to zastanor,t,ić się nad Iizjologicznymi poci-

;i;i;;,rfi .},i<óizyst ania rn o c znik a pr ze z zwierzęta,

Białka pasz, jak wiadomo, w procesie trawien,ia w
pńwoarń póka"mowym z,ostają rozłożone d,o ami-
i"i*"iO*, ńtO." ,*og{ być wchłani,ane do krwiohńe-

""'i 
-ił"z, 

do buddwv białka zwierzęcego, Jednak
?,"o.""Z"iii.łi d"Z" cr§ść białka paszy, dzięki działal-
;"i;i"il";;;;stiojOw. jlż w żwiczu rozk],ada się nie
;,;lil d; aminokrvasów. ale lrawet do amoni,aku i dw.u-

tienku węgla. Arnoniak jako substancja ,d.la organlz-
ń"-'iór.rvi7"a przerabiań;, jest w wątrobie i, innych
;;;r;;;;"h-; Żwiązek onojĘtny - wlaśnie m,ocznik,
Pr".§"Zr,ią.a cręSb tego mocznika zostaje wydalona
;^;;;;;l;;-; w'r.,oc"i i praktycznie stracona dla
n.nrńr*u. niewielka część powraca do przerł,odu po-
k;il;;;;; 

-rwierręcia wrai ze śliną tu krowy około
i O 

-J-*""":"ik" 
dziennie). Jeżelli jednak ilość,am,oniaku

lrwÓlrrionugo w pro,cesie dezaminacji i wchłonięt,ego
aó r.i*lntj"eu pizeł<racza zdolności przetrvórcze wą-
ńb; ;;;;;-"i się wów","s poziom_arno,niaku w krwi
l^b."ir]Oó*ó: bar ćllo znae,znie prowadząc d,o .p,oważny ch
łń"iie", "zafttć zw,ierząt, a nawet padnięć, Pewne
sianv fizjologiczne organ,izmu np, ciąża, czy schorze-
il;'"w;ńt.u,-iat<ie jaf, inwazja motylicy lvątrobowej,
ÓÓ""iti":ą.e zdohóść wątroby do przerabiania amo-
;i;ń ;" "ńocznik mogą predysponov7ać w większyrn
stopniu do zatruć.""Ńi" 

*Óńłonięta w żwaczu-do krwi część amorriaku
,t"je ,ię w sprzyjających do. tego warunkach źródłern
;;;,ń 

-Ó" pui*"uj 
'czćSci mikroorganiz-mów żyjących

i ż*^"ru do bud,owy ich cennego białka,_W ten spo-
sólo azot a,mono\^/y zostaje wbudowany w białko drob-
nóustrojOw, któr-e ,strawione w dalszych odcinkach
piu.*ob" pokarrnowego 

_ 
staj ą śię cenLnyrrn ;k]adnlkiem

&-ia "r"i".rĘcia - 
gospodatza. Oznaczono doświad,czal-

iii, z* okoio 30_50oio białka trawionego przez bakte-
,ie'Óo.ńoa"i z rnikroorganizmów żwacza - bakterii
i wyrn,orczków.

żd,oln'ość wykorzy,stan:ld pTz€z bak^terie amoniiak,u
*-.v"{"iió białka vlskazuje na możliwość, st,osowania

ńoriy.ń związków ,azotowych, np, m,ocznika, amonia-
tr, ."oti amonowych w żywienitr przeżuwaczy w za-
mian za biall<o pasz.

HoDoWLA zooHlGlENA

Mocznik w zywieniu przezuwaczy
T(atedra Zyvlierlia zwlerząt SGGW w Warszawie

Kierownik: prof. dr F. ABGARoWIcz

Jednym ze sporsobów części,owego zrnniejsze,nia de-
ficytu białka vr bila,nsie paszowym rn,oże być sto,so-

wanie moczniika w żywieniu przeżuwaczy,
Zagadnienie wykorzystania prostych z:łłtą:zk6w azo-

towy"ch tzw. arnidów Blrzez zwierzęta gosp,odarskie
nie l est zagadnieniem n,Ówyrn. ierwsze doświar]czenia
wykbnali ń regt r. niemieccy badacze Zuntz. ź Hage,
man. Wykazali oni możlirvość zastąpienia. części białka
par"y dla zwiet,ząt przeżuwających amide,rn aspar,a-
g,7ną" ora, rriecetrowość,takiego zastępstwa dla nie prze,-
Ź,rw^"ry. Stwierdzenie to dało początek.bardzo licz-
ńvń tóa"niom nad zas,tosowanie,m amidów w żywie-
niu zwierząt. Zagadnlie,nie to oibecnie zajmuje uczo=

nych całego niemal Świata.'PrzeprońadLzono tysiące doświadczeri _rv ,celu ,vy-
jaśnieńia wła,ściwośói i sposobu działania_ ty,ch sub_
stancji oralz pr,ocesów watunkujących _wykorzystanie
pr,ostych zwiĄzków azoto,wych do budou,y skornpli-
i.o*"""go i kosztownego białka zlvierzęcego, Począt-
kc,;r,o zójmowan.o się głównie amidami nat,urał,nymi,
rvystępującymi w paszach * później zaŚ tatkże pro-
stvmi, nieoiga,nicznymi związkami azotol,;yrni wytwa-
rŹanymi syńtetycznie. Przeglądową syntezę tych do-
świaóczeń 

- daii Reźd, (1953); Green (1955), a także
Tomme i Modianozu (1963).

związk,iern sy,ntetyczrnym najczęści,ej śtcsowanym
," *"dtęOl., na *y.oką ziwartość azotu otaz łatwo§:
i tanióśó ,pr,odukóji byt i jest obecnie. rnocznik, W
ZSRR i w Arneryce m,ocznik stosuje się na szeroką
skalę w żywieniu przeżuwaczy |uż bez_ żadnych za-
sfuzeżeń. Przernysł Ćhemiczny Ameryki dostarcza oko-
1o 500 tys. ton mocznika rocznie na oele paszowe,
W ZS ,R obecnie skarmia się porlobną ilość, przy czym
prlzewiduj,e się jej zwięks,ze,nió do końca obecnej sied-
miot.tt i iz ao i,s mln ton rocznie. W innych krajach
prowadzi się badania nad praktycznym z_astosowa,niem
il.."nit " w żywieniu zńierząt. W Polsce mocznik
jaXo dodateX paszo,wy dla przeżuwaczy _zos_tał wpro-
i"rJ"ońv do praktyki żywienior,vej w 1,9_6_0 i, I1ość
ńocznińa .,, &le paszowe wynosząca w 1961 f, B tys,
io., "*iękr". 

się sfopniowo, ale bardzo znaczl]ie, I tak
w rSOf r. przekazańo już 12 tys, ton, _a n_a następne
iata zaplańowan,o odlrowiednio 29, 30, 

_ 
40 tys, t,on,

Na podtreślenie jednakże zasługują trudności z roz-,
pioóaa"eniem planow]anych ilości w praktyce i wciąż
'duża rezerwa wobec mocznika jako środka paszo-
Wego.

ffiocznik jest związkiem azotowym niebiałkowym,
W-;ńi;j bostaci z'awiera 46,60/o azotu,. Za granicą
irurięb":Ó ńajczęściej w rnieszaninie z jaikimś środ-
},:tń'i,,-iór,vgróskbpijńym i zawjera wówczas średnio
łi.szolo "rolu. 

Mo""n,ik krajowej produkcji jest w po-
,iu.l .pior"kowanej, najczęściej, nies,tety,. zbrylony,
,rest oń substanoją tanią. otrzymuje się ją z amo,

",il.., i dwutlenku węgia. 1 kg mocznika krajowej
piÓJur.":i kc;sztuje 5,80'Żł, Mocznik ten zawiera śred-
ii" łOe,'. azotu oraz nievlielkie domiószki żelaza

69.0


